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Z D O D A TK A M I: „OPIEKUN MŁODZIEŻY“, „NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“
i  ^Drwęca" wychodzi 3 razy tygodn. w© wtorek, czwartek i sobotę rano. — i 

Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,30 zL 
i  Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,89 zł. I

I Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, i 
I na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stroni© GO gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 1 

słowo (tłusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100% więcej. J

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. | Numer te le fo n u : N o w em iasto  8.
* J __ _ TTV_____* XI___ __i_i. ~ __Druk i wydawnictwo „Drwęca4* Sp. z o. p. w Now erami eście. Adres telegr,: »Drwęca" Nowemiasto-Pomorze.

m k  X I L Now@miasto-P©i?iers© Sobota, dnia 1 października 1932 Nr. 116

1 im sią Już oczy otwierają.
My już ed dawne Manty urobiony i asitlasy 

awój sąd i pejląd aa warteić categ* system» ssns 
cyjnego. Tca sąd urebiliimy aefeie a;« pochopnie 
I ais lekkomyślnie i nie jcdscosifonnie. Ol aemgo 
Jagę zaistnienia pa maja taka 1926 mioliśmy bawiaM 
biesa« aa niago zmimnsoko i t# #k® ©iwsits, 
•ko lezitreanc. Badaliśmy i ocenialiśmy jego warteić 
Jedynie pei kąt«» widzenia interesów i dokia iep«łe- 
ezeństwa i psństwa. Obey sg«ła byl nim wsgląd aa 
własny intsss«, aa własne dekto/ Gdybyśmy byli 
widzieli w nim m'm» jego zrodzenia sią w zsnmfca 
i («siewie kiwi biAtniej — wtlery dodatnie dla krsjn 
1 apetecztństwa, bylibyśmy s «panewankm za wszel­
ką ««są wtezucge bóle i bantu dnszy tlą s nim 
pogodzili. Ale i« wszystko, ceimy n ni«g« zna te- 
aorwewsii i «twierdzili, wyekedsił® {«dynie tjlk# na 
t«, aby nas «twierdzić w przckenaain, że ten 
system Jest przewietey, sgukny dla ktajn i może się 
Jedyni» uwydatnić eeiaz te fateiniejszemi następstwami 
pod kiźdysu względem azv t$ gospedarezym esy peti­
ty ezsym esy Metslnjm. Ani na ehnilę nie ładziliśmy 
jeż, sofcy mogło być insesoj, jak« że dr*®- 
w« niadebse nigdy ewoeOw dobiych wydsć siebie 
nie msi?. T# tek ten sta» tzeesy w ktajn, de które­
gośmy dziś doszli, a który trwogą i niepokojem 
ogarnia e s ie z m m i warstwy spełetseńitwa, ni« sta* 
nowi dis nas abseieteie żsdnej ni«sp«dsianki — żsd- 
nago zawedn. Z matę maty «sną nieemal pewnością 
pts* widywaliśmy, i« d* tego dejśó musi. Prosi 
omyłką i zbłądzeniem ped tym względem ektenił» nas 
etwsfte nasze eke, kezintenaowneść naszego punktu 
widzenia i wzgląd jedynie na iebie społeczeństwa 
i państwa. Ale jest dziś cerat więcej ładzi Ukicb, 
ktdizy głośne i geizkie zawodzą lale z pewę­
da tege, że się na tym systemie tak siedze zawiedli. 
aA(h i ie n i in y  tego diecie) nie widzieli, «• dziś 
widzimy ? Csemeśmy, nieszczęśni, go pepisiali, za­
miast go ed samego psczątkn zwalczać* — teki® dziś 
biadania i naizakania słyszy się <«i»z częściej z nsł 
samych ssaiteidw. Wprost darowr ć sobie nie mogą 
dziś tej swojej omyłki i lozczsiowanis. A skąd ten 
zawód, skąd ta straszna a nieb pomyłka? O, bo 
•ni pisy «cenie tego systemu od samego peesąiki 
nie przykładali miaiy debit nsiedu i inteiein 
krojs, a na pietwasem miejscu kładli swój w lessy. 
Cbeć i u nich bndiiły się ed samego peczątkn 
wątpliwe ści i powalać zistizelenia edneśsi« de wąt­
łości ceUgs tego systemn, osi zsglusztli ten głos da- 
sty w sobie — pizymnleii, ba zamykali «esy, by tego 
nie wiedzieć, co było w nim od samego pecząteu 
tak niepokojącego, tak pizcialająccgo. bs z nm  łączyli 
swoje osobiste względy, naisieje, interesy. Ufacie- 
chały im się odznaczenie, wywyższenia, ciepłe posad­
ki, keizystne pożyczki — ilaste dochody. 1 dopóki 
te Im całkowicie dopisywał» albo chęć tylko, )*k 
dłege skutki ekaeneg» systemu ich oczczędssły, 
a jedynie innych chwytały w swe tryby, eni jeszcze 
byli gorliwymi zwolennikami i gorącymi wielbicielami 
tego system», »ideowcami czystej krwi”, a gt»i&y 
potępienie rzecali se  tyek, którzy się jem« spiso- 
cl wiali. Da pieto, gdy skutki jego doszły jed do tego, 
lo i im się zaczynają dawać we znaki, że jeż 
i im wiać scesyaa estry wiatr w twarz, naraz 
i im peesynzją się otwierać eczy, poczyna spadać 
łask a z ich ócz i z przerażeniem widzą, 1« żl# jest w 
kiftjn, lo system ten nie tylko kraj cały, ale i ich 
samych eeptewadsił nad brzeg piscpaśsi. Miki dzisiaj ! 
tak nie szajs się zrsleny, rozgoryczony i zniechęcony 
de obecnego systemn, jak właśnie cfwszyscy w swych na 
dziejach zawiedzeni sanateny. Nikt tik ostre ge nic 
ocenie i nie krytykuje jtk eni. A takich będzie coraz 
więcej w miarę potęgowania się fatalnych jego skutków.

Swego cza»« w aityksie wstępnym zastanawiali- 
śmy się sad pytaniem, kiedy ten system aięwreszcie 
aatemie i innie i powiedzieliśmy, le  wtedy dopiero, 
kiedy się cgółewi społeczeństw* cezy etweizą. Daizizj 
te etwiecanie ócz ceraz gw*łt»wciaj<se czyni postępy.
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Pamiętniki Paderewskego.
Warszzws. Przebywający obaceia w Szwajcar) i 

Paderewski przystąpił de pisania pamiętnik ów, które 
nabyła pewna firma amerykańska za cenę 350 tysięcy 
dolarów.

Ponow ny wyfeór Pofski 
do Rody Ligi Narodów«

Konferencja ministrów Zaleskiego, Benesza, 
Hymansa I Herrlota,

Genew», 28. 9. Wciętej wieczorem edbyłs aię
u min. Hanie te kseferenejs, w której wzięli udział 
ministrowie: Hymzs, Zaleski, Bcsezz, Folie* i Anto­
nie de Ker fcioMtjft trwała przeszło trzy godziny.

Minister Zaimki przesłał za fisiem » posiedzenie 
Ligi, ns ręce pisewcdeit zącego Pelitii», clicjalio 
onoe, Sądające przyznacie Polsce prawa redakcji. 
Pism# te brzmi:

„Ne zessósie pctlssewicń sił. 2 zasad wykom 
iztesków niertrłycb u ó j. przyjętych przez zgtcma- 
de&ni* ónts 15 wrześnie 1926 r., mam zaszczyt prosió 
Jego Ekscelencję o pisecłeacnie zgrewadzsnin iąóa- 
»:» rtadn pełakiege przysninia Peltce prawa 
redakcji*.

Posiewie śądznie zestiie przedstawicie w fermie, 
przepisanej przez regulamin, puewcdnicząey sdecyde- 
wd, »by fgsemadzcnie wypowiedziało się w tej spra­
wie b«x ed»yłania jej do kcmifji i bez dyaknsji w 
dniu 3 fażitietnikó.

Szanse wyboru Polski do Rady Ligi.
Turcja zrzeka się wyboru na korzyść Polski.

G&news. P » t t  genewska prsyicsi pół«flijzino 
•świadczenia przedstawicieli Taicji w Lidze Narodów, 
którsy twierdza, że Tercje nie zamierza kandydować 
do Rady Ligi Nar. i w len sposób ntradniaó przedło­
żenie wybetn Pelski.

Sztise naszego wybetn do Rady Ligi nłegły wo­
bec tego poprawie, chęć zachcdzi ebzwa, śo wicie 
ptńdw wstrsytea się ed edziiłe w gieaewanin.

Curle-Skłodotbska członkiem komisji współpracy 
umysłowej Ligi Narodów.

G»t ewi. Reda Ligi Nit*dów przyjęła szereg
itperiów. M. im. scjnmjąe się składem komisji współ- 
pracy umysłowej, pizeóiutyia nc «kres 5 łat kadencję 
pani' Cutie-Skłodowskiej.

Demenstracyjny wyjazd Nsuratha 
z  G e n e w y ,

Berlin, 28. 9. Minister sera w zigr. Rzeszy Nin- 
raih wyjethl« rs;ś m jedz. 18 z Genewy de Berlin». 
Uiięóiw«; kcKvM)ik»$ą, śo • diecie nie wyjastfn byłe 
o;em«śł>*£, poeiiwa* minister Nenratb musi wziąó 
•dział w wsśńtm po»ied*cnm gabinetu, które zostało 
t y m e t m  na piątek. Wccłtg iifstmicyj prasy de­
cyzję mieśstie popuedota rormowa ^teUfcntezRa 
zBaiHna.

Lewies francuska nie chce p. Betka
mięt ankisaśoren polskim w Paryżu.

Orgrn poste Blsmz, paryski „Le Pepilsire*, «gło­
sił artykuł pt. „Pcdtrun»k mars*. Piłsudskiego*. 
Aetykst skjKijs z;ę pcgłeslami o tem, śs p. Alfred 
Ctiispeweki ks epsśe ć stsnewisko kmbssadera pol­
skiego w Paryżu, *  zastąpić m$> go obecny wiccaini- 
stec »praw szgranicznycb, pik. Beck.

P. Chtepewakicgo nazywa dziennikarz paryski ty­
pem poprawnego sisędniki, który w miaię sweisb 
akremnycb śterrlów slsży Polsce Piłsadskicge w Pa- 
ayżi. Pitkewnika Becka p. Reset fałd nazywa mężem 
ss» fanie p. Piłtniskiego, który psgnie mleć w nim 
tmbsaadera, (cprcscitetywnicjszcgo cd p. Chłap«- 
wskioge.

bczeciwko ndsieknin agicmcnt p. Beckowi wy- 
stępnjo „Populfiire* niesłychanie gwałtownie i ataje na 
stauewiskn, fe demokracja francuska nie może się 
z tem psgcdzić. Petem Rnacafsld pew tarza przeciw 
p. Beckowi i Mlcdzińskiemn te same asrznty, które 
podniósł przeciw aim już Osrtzcn w znanej swej 
książce.

Zdaniem eastern p. Beck powinien wytoczyć 
dziennikirsewi paryskiemu pieces e oszczerstw*.

U ch w ały  R ady  N acze ln e j
S ir . NarcdcwegOn

R t n z f t i t .  Hada Nacaclua Strecsiciw« Narcdawcg#
powaifia |o d  pritwcdufci^mn tenatora Joachima Birtcszetriua 
po calcdaicncych cbradaih nasila jącą  acb^alą:

„Rids Nscsclaa, ztbrica dala 25 ^ricśnit, sŁtwfeidza, że sa- 
ssdy polltycsce i gospadarczt, ająte w achwaiach Rady Naczel­
nej z dola 21 i 22 lisicpad^ 1931s dziś!«], po reku dalszych 
doświadczeń, zaznaczały aię jeszcze wyraźniej, jako te wskazania, 
baz których przesilc&!& cbcc&tgo cle można opanować i nawet 
przetrwać.

Stosowane dorywczo zabiegi i zarządzenia przy istniejącym 
sy steizie nie mtgą dać poźąditych wyników, a nawet wywali ją 
jeszcze wląkszą niepewneść i niestaleść stoisnków, zwłaszcza 
przy brak« przygotowania na najbardziej odpowiedzialnych sta- 
Kcwiskaeh i przy krańcowej rozbieźntści feglądów w obozie 
rządzącym.

Braków twórczości w dziedzinie gospodarczej i nletmie- 
jątnej polityki na g n e d e  mfądzjnareccwj»  tie  zisfąpią m is- 
źące się znewe pasnnięcis polityczne, jik ostatnie zarządzenia 
w sądownictwie i szkolnictwie, zmian* ustroju idwokattsiy, nie­
liczenie aię ze stanowiskiem katclickicm zarówno w pedstiwach 
wychcwmia młcdzieży, jik i w pcstancwieniath nowego kc- 
deksn karnego.

Rada Naczelna stwierdza, ie  sprawi źydewska, pcdnieslcna 
w tcbw akih w ickn »biegłym, jako wymagająca ze W2lądn na 
wyjątkowy charakter w Polsce cztjccści całego sifłeczcństwa, 
stanowi caraz greiniejsze niebezpieczeństwo WEkntek stałego 
wzrost» stano posiadania żydowskiego w miaststh i na wsi, w 
w przemyśle, fcandl« i wclnych zawcdicb, a jednocześnie wsk*- 
tek politycznych i gospodarczych wpływów żydowskich.

Polityka obozu rządzącego na kresach wstheĆpJch nfetylko 
nie doprowadziła do wzmocnienia Idei państwowej, ale przeciw­
nie osłabiła siłą i znaczenie fclsktści na tych odwiecznie 
polskich ziemiach,

Kilksletnia polityka złudzeń w stisanku do Niemiec, na 
tle omowy tak zwiae] wyiówiiwczt] i niedoszłtg# «kładu 
handlowego, rczzschwaliła tylko resrezenia Niemiec i ich wy- 
siąpicnia przeciw Polsce, Wiąkszcić sejmowa i senacka, 
stworzona tak, jik się te stałe w ostatnich wyborach, nie jest 
zdolna de jakiejkolwiek twórczej pracy, gdyż zrzeka się całko­
wicie kcsstytscyjnych praw wcbec rządu, których wykonywanie 
jest jej obowiązkiem i zgadza sfą nawet na te, że rząd prze­
kracza otrzymane cd «iej pcłncmocnictwa.

Istnienie takiej większości zniszczyło powagą ebccnych ciał 
«stiwodawcsych, przed którtmi stoją w najbliższym czasie tak 
ważne dla przyszłości państwa decyzje, jak wybór prezydenta 
Rzplitej, Jedynie żywe siły nared», świideme woralsych pod­
staw bytn i lozwejn państwa, a*gą przywrócić Polsce poważne 
stanowisko w sitsinkach międzynarodowych i dźwignąć gospo­
darstwo narodewe z dzisiejszego upadku. Siły te są w narodzie 
i muszą dojść do głcs«. Żadne sitnczne speseby nie są zdolne 
ich stłimić".

K iedy R olska m o że  o tr z y ­
m a ć  Vig r u b sz y  g r a s z 11?

W trsz ftw t. .Gazeta Warszewska* pcdije, fpcwcłając sią 
na .Warszawską Isfermacją Praso» ą*, ciekawo itfotmacje w spra­
wie pożyczki kolejowej, o którą tyło starań ribiły rządy sana­
cyjne w Paryża. Pokaztje sią z nieb, że firma .Schneider u. 
Creusot* megłs była zreaiizcwtć di«gą trtnsrę pożyczki kolejo­
wej, sle aie chciała tege «czynić, ponieważ nie otrzymała w to 
miejsce zamówień wojskowych,

O ile zaś chodzi e pożyczkę rządową, jaką Polska cd 
Francji mcgli otrzymać, to był jej zwcleanikiim premjer 
Herrief, ale % pewede epozytji socjalistów oraz niektórych 
ministrów nie mógł jej przeprowadzić, Fcdcbso «jemnie na 
przebieg rokowań wpłynął także ostateczny wyjazd misji woj­
skowe] Irincnskicj z Polski.

Aator sity kat« agencji przypemina, że p, min. Zaleski, 
będąc w Hadze, zapowiedział w rcimewie z nim: .Zobaczypa»,
jak gr«by dostaniemy gros»*, jednak zapowiedź ta «ie spełnił» 
się. A riyk il k ińeiy  się iwItrdzeisifiB, że jedynym fak- 
tim, który mógłby przyspieszyć ctr iymacie prze* Polskę 
pcipczkl, byłby powrót do wiładiy czynników, będących 
dsiś na nbocen Kaidy krok, ncgyniony n« te] drodse, 
może nas »blltyć do » o s e s t n ,  w którym rseesywiście 
desianlcmy ten »grnbsiy gros«*, c* jnilm mówił p. Zg- 
leaki.

W tutejszych i cłach politycznych p rzyp uszczi ją, że komuni­
kat tgeseji inspitewiny jest pnez pewne kcła frimuskle.

Informacje jego zasłsgt.ą w każdym razie ta  «wigą opinji 
polskiej.

Sejm Siąekt zbierze się na sesję zwyczajną 
30 września.

Warszaw». „Maeiter Pelski* z dnia 27. km. 
zamieszcza zsrz*óieeia Prczjóenta RsfLtt], zw«łają«e 
sejm śląski na 30 wiz*śnie.

Mantwry sowieckie na Bałtyku.
Berlin. Wsótef doniesień ftary w estafnlsh 

dniitk edkywsiy się na Baltfkn manewry aewieckiej 
flety wojennej, w któryth fo  rsz piitwssy kisły edziat 
kydreflany i dwa sterów««. Ćwiczeniem flety yrzy- 
ęatijwai się kemltarz wojny ^Wereszifłów z pokładu 
ekiętu linjewef« „Marat*.



N o w a konfiskata  
naszej gazety.

Czwartkowy numer naszej gazety z dnia 
29 września 1931 r. został nam znów skon­
fiskowany na podstawie niżej podanego p i­
sma p. burmistrza Kurzętkowskiego.

Nowemiasto a. Drwęcą, iaia 28. IX. 1932 r. 
Mlejibi Urząd Be*, 
jpieeseństwa i Poriąd- 

jka Pablleznezo.
Ł. iiien a . V. 2364|32,

Do
Wydawaletw* Czasopisma .Drwęca’ 
na r*e* odpowiedzialnego Redaktora,
Pana Fraaeisika Łaylekiego.

w m iejsca.
Na aasadz!e § 23 ustawy prasowej * dala 7 maja 

1874 r. ora* art. i27 K. K. urządzam niniejszem tym­
czasowe zajęcie Nr. 115 czasopisma .Drwęca* a dala 
29 września 1932 r. oraz eaasopiima .(Dos Łidibargki' 
i  .Glos Maanrakl* * tegoż dala, albowiem w artykule 
pod tytułem : .Po 380 złotych grzywny aa ndiiai
w powitania generała Hallera* dopatruje ale publicz­
nego znieważeni* wład* Państw,, przekazując równo­
cześnie sprawa do dysooiyeji Pana Prokuratora przy 
Sądzie Okrągtwym Wydział Zsmlejseawy; Karmy w 
Brodnicy.

Z«jęty nakład cdeponowany zostanie do c*asn **- 
twierdzeala zajęcia prze* Sąd w tut. Ura«daie.

Przeciwka niniejszej deeyzji przyslagnje prawo od­
wołania do Pana Starosty Powiatowego w Nowana-
mieśeie.

Kuriątkowski, burmistrz m.

Zaznaczamy, że ta sama wiadomość w tern 
san em  ujęcia, która nam została skonfisko­
wana, ukazała się jnż kilka dni przed­
tem w „Gońeu Pom orskim “, wychodzącym  
w Tczewie, w „Pielgrzym ie“ , wychodzącym  
w Pelplinie, w „Gazecie B ydgoskiej“ , w „ S ło ­
wie Pom orskim“ w Toruniu, w „Polonji“, 
wychodzącej w Katowicach, z pewną drobną 
zmianą w „Dziennika Pom orskim “ w Choj­
nicach. We wszystkich wyżej wym ienionych  
miastach odnośni burmistrzowie wzgl. pro­
kuratorzy nie dopatrzyli się w niej żadnej 
podstawy do konfiskaty, a tylko burmistrz 
Nowegom iasta, p. Karzętkowski, uznał ją za 
godną zajęcia. Konfiskata ostatnia nastą­
piła znów dopiero kilka godzin po wydaniu  
gazety. Pan Bar mistrz bowiem otrzymał 
odnośny numer gazety od nas o godz. 1 1  
przed południem, a wydał zarządzenie konfi- 
skaeyjne dopiero o godz. 2 , 1 5  po pał., kiedy  
prawie cały nakład gazety w liczbie 3009 
egzem plarzy już był wydrukowany, przez eo 
oczyw iście cała ta moc papieru i pracy 
poszła na marne, a nam powstała oczywiście 
w ielka szkoda. B yliśm y bowiem zmuszeni, 
aby Szan. Czytelników nie pozbawić gazety, 
po usunięcin inkrym inowanego nstępn, w y­
drukować cały nowy nakład i rozesłać 
go. Oczywiście Czytelnicy otrzymali go 
ze znacz aem opóźaieniem —  ale niech to 
usprawiedliwią warunki, w jakich dzisiaj 
prasa narodowa się znajduje.

Fału k o n f is k a t  innych  
pism  p o lsk ich  na

f * c n t o p a : u u

„Stew© P § m o r*k ie “ .
W poniedziałek „Słowo Pom .“ uległo  

konfiskacie.
Skonfiskowano uchwały Rady Naczelnej 

Stronnictw a Narodowego dwukrotnie; naj­

pierw skonfiskowano jedną część, a potem  
resztę.

Uchwały te pojawiły się w całości w; 
„Knrjerze Poznańskim “ i w „Gazecie B yd­
goskiej“, a częściowo pojawiły się w pismach 
warszawskich, nie ulegając konfiskacie.

We wtorek skonfiskowane zostało „Sło­
wo Pom .“ (nr. 223) za zamieszczenie wiersza 
(str. 8) i za wiadomość o red. Zajączkn, 
członka O. W. P . z Bielska.

Skonfiskowany wiersz pojawił słę jnż 
kilka dni temu w różnych pismach pomor­
skich, |ak : „Pielgrzym “ (nr. 113, z dn. 20 
bm.), „Goniec Pom orski“ (nr. 216, z dn. 20 
bm.) i w innych.

Wiadomość o red. Zajączkn została do­
słownie przedrukowana z „Gazety W arszaw­
skiej“ (nr. 298, A, z dnia 27 bm).

Sąd te konfiskaty zatwierdził, natomiast 
sąd nie zatwierdził wniosku o konfiskacie 
artykuła pod tytułem: „Czy duch się rozbroi?“.

„Piefgriym*’, „Gitiieo Pim irski“ 
i „Ginieo Nadwiślański“.

Konfiskacie uległ następnie czwartkowy 
numer „Pielgrzym a“ i „Gońca Pom orskiego“ 
za przejęty z „Głosu Jarosławskiego“ artykuł 
„K iedy zw yciężym y“. Artyknł ten dziwną 
ma jnż bisiorję za sobą. Ukazał się najpierw  
w „Głosie Jarosławskim “. Tam został pió­
rem cenzora tak przetrzebiony, że w łaściw ie 
pozostały z niego już tylko strzępy. Te strzę­
py z niego m y podaliśmy na łamach naszej 
gazety. I m ieliśm y w tym * wypadku 
szczęście. Oko cenzora nowomiejskiego w 
osobie p. burmistrza Kurzętkowskiego nie 
dopatrzyło słę bowiem niczego zdrożnego —  
ale za te znów cenzorzy w Pelplinie i Tczewie 
m ieli do niego pretensje i odnośne gazety, tj. 
„Pielgrzym “ i „Goniec Pom orski“, skonfisko. 
wali A le za to też — to, co przepnśeił cen­
zor w Tczewie i Pelplinie, a m ianowicie wia­
domość pod nagłówkiem „Po 300 zł grzyw ny  
za udział w powitaniu H allera“ osądził za 
niebezpieczne cenzor w Nowem mleśeie i ga­
zetę nam zajął. I wychodzącemu w Grudzią­
dzu „Gońcowi Nadwiślańskiem u“ nie uszło 
na sucho. Środowy jego numer został także 
skonfiskowany za wiadomość „Sanacyjne 
odkrycie w sprawie Ciunkiewieżowej“, którą to 
rzeczone pismo podało znów za prasą warszaw­
ską. W  pismach warszawskich ukazała się ona 
bez wszelkiej przeszkody, ściąć ją za to atoli 
uważało za stosowne pióra cenzora w Gru­
dziądzu. W ynika z tego, że dziś redakcje 
nasze, podając każdorazowo do druku gazetę, 
nie mają absolutnie żadnej pewności, co jej 
sądzono, czy życie czy śmierć. Zależy to zgoła 
od sądu i poglądu odnośnego cenzora. To, że ja­
kaś wiadomość czy artykuł ukazał słę bez za­
jęcia już poprzednia choćby w dziesięciu gaze­
tach, nie zabezpiecza go bynajmniej przed 
ścięciem  go ze strony jedenastego cenzora. 
T yle na razie w tej sprawie. Chcielibyśm y  
i  m oglibyśm y jeszcze na ten temat napisać 
nieskończenie więcej, ale, bo my wiem y, 
czyby to znów znalazło łaskę w, oczach 
cenzora ?

P r o o e s  gdyń sk i.
Rozprawa apaiacyjna przed końcem października»:

R uprawa apalaeyjaa w sprawie zajść aa atadoaio 
pedcaaa alsts „Szkoła* edbędsie aią w Giyai 
prawdopodobnie 1S lab 14 paźiziernlka tb.

Ccłeakewia Oloza Wielkiej Pelaki skaaaai aa 
tek więaieeia (Cieaielaki, S »toczak i Piepei) peaeatiją 
nadal w więaieeia w Starogard*!«. Pozostali oikarteei 
odpewiadać będą a welaej stepy.

R »sprawa apelacyjna bndai na Pemeran egrenuie 
aaintareaswania.

3 0 ,0 0 0  z ło ty c h  k a u c ji
za wypuszczenie na wolność p. Ciesielskiego, " *  

Sobcika i Plepera:
Gdynia. Sąd Ocręgowy w Staregardsie, Wydział 

Zamlejaeewy Kemy w Gdyni, w sprawie kireej cji 
Ciesielek! i ta w. n peiiedseetn niejaweeai dele 25 
wraeieia 1932 i., pe wytłeckaein wal oska prokaratnry 
peataaewil:

U względaiając walesek ebrańey eskarżeayth a 24. 
9 32 r. peatleawia się wcglądeai oak. C ta italskiego, 
Satoccka i Pieperi nsbylić aresat śledczy i eskarżo- 
nyck wypadcić na wełną stępę ped waraakiena «ła­
tania kaaeji prasa katdsge a eskardenych pe 10.000 
ał — dsiasięć tysięcy «łetycb w jadaym as sposobów* 
skreślany sto w art. 176 łeb 177 k. p. k.

PrsewsdaUaęty: wr. Karczowski.
Pretsknlant: w t. Krasicki.

(L. S.) •
Ze spedaeii:
( - )  Krasicki.

St. Sekretera Sędn Oktęgawege.

Helandja chce kupić w Polsce wyrobów włókien­
niczych za pewno przywileje dla towarów

kolonjalnych.
Wausawa, 28, 9. Prasa weaerajisa deeeai, te  

prewadceae aą rekewania niięlcy kilka bankami ho- 
leadeukicml a palikim praamysłem wł ikiaaaicsaym 
i rządem palikim w sprawie prsaprowadzaaia trearakefi 
haadiewej, na macy której Hihadja sakapitaby 
wiątssa ilość polskich wy rab św wlśkietaicsyca aa 
«antę 60 mlljeiów. Wrimiee st te Pelska mi przy­
stać paw«« prsywllaja dli t »wariw kelaniiUych 
Htliedji. Braki haloadetskio żąiają ebetnlegwiraasji 
»żąda ea saiicckę, bas ktśraj f tmy wiśkienataze nie 
migtyby priytiąpić da realizacji taj tteiakcji.

W sprawie Dnia „Opiek! Polskiej
nad Rodakami aa obczyźnie“.

(KA?.)« J. Em. K*. K*rd.-Prfta*s A«g*st Hlond. Jako pro« 
tektar stowarzyszenia .Obiekt Polska nad Rodakimi na «bezy* 
źaie*, ogłosił ostatnia odezwę, która brzmi :

.Dnia 2 pflździeraika rb odbędzie się w całym krają .Diitó: 
Opieki polskiej nad Rodakami n* obszyźaie! *

Siedem młljanów braci poza granicami ojczyzny — to fakt, 
który powinniśmy sabie głęboko uświadomić. Nikt ssie m»ie 
być obojętnym na to, te  czwarta część nirod* tyje wśród 
obcych w trudnych i nienormslnyck warnakacb, wydana często* 
kroć na wyzysk i nędzę, narażona na wynarodowienie i zdzicze­
nie, zagrożona bezbożną i wywrotną propigsndą, Zatamują się 
tam i przepadają dnsze polskie, pogrążone w opuszczeni« i bez­
radności Z data na dzień karesy się polskość m  obczyźnie 
i mnożą się polskie klęski. Gwałtownie wzmaga się krysys dasz 
polszich poza kr?jem.

Ritować braci na wychodźtwie to święty obowiązek katoli­
cki i polski. Podjęło się tej misji Stowarzyszenie »Opieka Pol­
ska «ad Rodakami na obczyźaie*, nsd którem objąłem protektorat. 
Od sześcia lat rozwija ont wszechstronną akcję opiekańczą na 
rzecz wychodź twa. Nie powinna się ta akcja załamać dziś, gdy 
nasi tnłscze więcej niż kiedykolwiek potrzebają naszej troskliwej 
opieki. Dimy im tę pomoc, jeżeli swe «siłowania i ofiary zespo­
limy z tymi, którzy na wypróbowanych zasadach oparli program 
pracy opiekańczej dla braci ne obczyźnie.

Dotychczasowy dorobek Stowarzyszenia *Opieki" dowodzi, 
że organizacja ta obrała właściwą drogę, by dttrzeć do serca 
wychodźcy polskiego 1 stosaje najskuteczniejsze sposoby ratowa­
nia jego daszy.

Niechże Dzień wzmacni szeregi .Opieki* szlachetneml d*- 
szami i niech w sercach roznieca miłość ofiarną dla braci wy­
chodźców*!

WROGI PAŃSTWA.
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(Ciąg <«Isst).
Sernika ni* czakiła jaź końca n sn » v f. Pespie- 

ssjta «• prędaaj 4» a wydr b n i l t .  Wsbatsoni za­
wołała F4«*łjaę, liawolaicą s*ą i krayesała:

— C* powierz! Oś lat kil ko bani nna w Rry- 
»1« w dna* pr*f«sta miasta, a iaia* a w«« wyśla- 
diiś ttg# nit naiiala, a Aleksander aha« się a nią 
żen'ć.

— Al«ż, piał maja. Pamyłka ta alaaawedia.
Falika pawiaiaaby wyaipiagować, aay istotain Alb las 
krjrja się w Rtyaaie.

— D»bia rs4a. I i i  i paipiiu a# p ięiiij pa 
Feliksa l Maasę się ««mścić.

Jak się  cesarz baw i?
Pycha iaprawaisiła takt« Makaoaajassl Sb 

nbiitwiaaia samago slabie. Nasywająe .się paaem 
ś wiata, patrzał a i«b*ścią, jak aia bltaraa ataariaa* 
i «f ary aktaiaaa. Zsyałowośś i samiłaaaaia w 
««stark sprawiły, iż ahętsio ukazywał się, pistbisay .  
as botka Bichaia. Z gławą, lilalam wiaaam iwien- » 
csbaą, aa złbtyai pukaram w ręka, oteaaoay Utzaym I

•rasakieaa, ptzssbalzał się ctęit« po totietek miasta.
Driś skazał się eaaars )tko Jawisz a dłagą brodą 

satnaaaą, st siatami pi«rana«ai w lawaj, a botłtm jo- 
wiszawcai a aUtoiowej kłści w prawa) ręce, przybra­
ny w siatę, iśtlącą diamantami. Tnais pałcł* ma od 
nadażywanta wiat. Przy nim postępował Tatiaai, 
sataik straży paiatowaj, dopomagający ma gailiwio w 
wysaakiwaaia i ażywaaia rozkoszy.

W małej odlagtaści aa coaaisam saedł saitęp 
abrnjaysta pratoijnaiw, o batnoj postawie. Makata- 
ejais bowiem b;ł caaaraem żołaiorsy. Państwo istoia- 
ło w oczach jagę jadyaie dla wojska, 1 «ołaieiso byli 
n« to. aby prsaprowadsaś tyraiskia jogo zarządzania.

Kto zdała zabicsył cesarza, achodsił w bsczae 
nlice alba ckroaił się da prssitionka domów. Gly 
saś niopodobaa była aaikaąć spotkania, nitępawałi 
prsochednit na atroaę, a złażywssy ręce na piarsiacb, 
aiaki oddawali pękłan. lati na siemię padali I nie 
śmiali powstać, dapóki baaki casus nie prsaasadł 
s orszakiem. Podailiłacy się pętam, isacali wsrakiam, 
pał cym niaaawitci za Maksaaejaizam, klęli i złarzo- 
cayli ma najokrepalaj, A eaaars tymesasam s npoio- 
baniem przyjmował esaaki ccci bałwochwalczej.

Orasak skręcał włalaie w ulicę, prowadsącą aa 
farom, gdy zohaesył lektykę, niatiaaą prasa ótmin 
wapaaiaia prcyhraayah siug. W lektyce siedziała

Zaf<«aj* z Alblaę. Ciągła prse«trogi Alakstadra na­
bawiły Altoiaę niaoplsaaaj prsadMiktancjaiaam trwogi 
tak dalaco, ż« nawet w taktyce aamkatętaj bała się 
adawaś na nłicę. I w taj chwili nia aisadł bacsaości 
Albiay orasak casaiski.

— Baża, coasts! — zawołała przerażona. —i  
Zaftonjo, na Baga, każ zawrócić!

— Csogaż się mimy lękać na pablieansj drodze ? 
Zawrócić a dragi da koiciała ? Zlo nie powinno nas 
wstrsymowaś od spełnienia dobrego.

— K a i zatrzymać lektykę, prosiła Albiaa, drżąc 
na całam dala.

Ala w Ztfcesji był ów dach dlwnych Rrymian, 
nie nstępających wrogowi.

— Więc lenie prefekta miasta nie miałaby jat 
być wolna skazywać aię za iaia na alley ? — edrsakla 
dumnie.

Albina, sł/asąt to, wyskoczyła s lektyki i pobiegła 
do dome, a Ztfiesja z ni wiechem pabfatliwefti 
zamknęła drzwiczki. Widząc zbliżający aię erssek, 
akryle się w kącie lektyki, nie,chcąc patrzeć na 
Mikseacjasza. Z pychą wyaywejącą kreesyt przez 
nłicę. Badawcza spejtseaie rzucając w ekaa 1 na 
balkony demów, epoglądcł raz pe ras łaskawie aa 
oddających ma eseiś heską, nie szczędząc prsyteaa 
nieprsysweitych dowcipów i saydarstw. (C. Ł o.)



W I A D O M O Ś C I .
No w e n l i i t o ,  dnia 30 «m iała 1932 t.

^•ioadiriyk. 30 wrześni*, Piątek, Hetonlzai.
1 piźdnerniki, Sabo«, J*na z Dnkll.
2 października, Niedziel», 20 pa Sw, Anioła Str. 

Wichćd ałońca g. 5 — 36 m. Zachód iłońc. g. 17 -  18 m, 
Wachód księżyca g. 9 -  16 tn. Zachód książyca g, 18 — Ol m.

Cukier tanieje o 20 gr. na kilognaile.
W »Dziennik« Uitaw «kazało *lę rozporządzenie ministra 

ikerba, wyden# w porozumieniu z ministrem priamysłs i handlu 
oraz »iniiirem rolnictwa i reform rolnych, obniżające ceny 
enkrn o 20 zł. na kwintali. W detali ohuiźka ta wyniesie 
.20 groszy na kilogramie.

Obniżka nastro je  * dniem l października rb. Znaczy to, 
że cakier potanieje o 10 gr, n i fancie.

T jlko ceny na wódkę zostaną obniżone. Zniżki 
cen papierosów i tytonia nie będzie.

Po decyzji rządi o obniżce cen wyrobów Monopoli Spi­
ty tatowego pojawiły tlą pogłoski o obniżce cen papierosów 
1 tytonia.

Dyrekcja Monopoli Tytoniowego, zapytana w tej 
sprawie, oświadczyła, że, jeśli idzie o jej opluję, to iważa, tż 
nie można porównać cen wyrobów Monopolu Tytoniowego 
z wyrobami innych monopoli, bowiem w dziedzinie papierosów 
1 tytoni* istnieje bardzo diźa rozpiętość cen i gatunków,

Z miasta i  powiatu.
Zlot S. M. P. Okręgu No womle jakiego.

Nowemiasśo« Zarząd Osręgu Nowomiejskiego »ostanowil 
*rxąd*iś zlot wszystkich stowarzyszeń naszego Okręg* w 
Mowcmmftśde, połączony zt zawadami, Zlot uchwalone 
urządzić w niedzielę, dait9*go października rb. Decyzja zapadła 
i*® dłułssem rozważani* przyczyn, przemawiających za i przeciw 
zwołaniu, Przyczyny przeciw «rządzenia zbyt dobrze kaźdemasą 
znane, aby je specjalnie wylaszczać. Wspemnąć tylko spóźnioną 
parę i tmdności mateijdne. Jeżeli zarząd mim# to zdecydował 
się na urządzenie pierwszej tęga rodzaj* manifestacji młodych 
czł, katolickich w Nowcmmkście, to skłoniły go do tego ważkie 
pswsdy ; wlać nowego dieba w szeregi stowarzyszeń, wzniecić 
zapeł do gorliwej pracy, zamanifestować icz id a  katolickie, siłę 
i tężyznę fizyczną, Apelujemy do wszystkich placów«* S. M, P , 
by poczynili starania do jaknajliczniejsiego wysłania swych 
uzłonfeów.

* Serce ita ulfcy*
N nweraiasio. Zbyszko Sawan i Nara Ney w filmie pilskiej 

produkcji pt. »Serce na ulicy* po dłuższej przerwie zawitfją n* 
ekran tat. kina w sobotę, da, 1 października rb.

Za posiadanie towaru niemieckiego pochodzenia.
Lubaw«* Przed Sądem Okręgowym stawał jako oskarżony 

Leopold Kozlkowaki z Naoegcmlasta za posiadanie towarów nie­
mieckiego pochodzenia z terenu Gdańska. Urząd Celny pod­
czas rewizji znalazł i  niego 230 igieł do maszyn wartości 40 zł, 
które zostały zajęte. Igły te nab?S K* i* peśrt dnictwem komi­
wojażera firmy Peteyson % Gdańska i nie wiedział wcale, iż są 
ulem. pochodź., tętn więcej, że były w opakowani* ingielskietn, 

•■Co do fch pochodzenie nawet anędaicy mieli wątpliwaść i w 
czasie rewizji nie skonfiskowano ma ich. Dopiero pa kilka dniach 
przyszedł urzędnik i ma ja odebrał, gdyż poinformował się, że 
lą to igły niemieckiego twhodseaU, MimoUakieg* stfna rze* 
czy sąd skazał łazikowskiego na 50 zł grzywny.

Zamiast 6 m ięsięcy 2 mieś. więzienia
Lubaw*, W czasie roztraw sądowych przed Sądem Okręg, 

na sesji wyjszdowej w dala 23 września rb. odbyły się m. In, 
dwie rozprawy odwoławcze o kradzież.

Swego czasu Sąd Grodzki skazał Józefa Jagielskiego na 6 
miesięcy więzienia za kradzież bielizny w nocy z bielników i to 
w kilku wypadkach i różnych miejscowościach. Przy rewizji 
nnalezion# skradzioną bieliznę nt strych* mstki oskarżonego 
oraz w poi*, ukrytą w zbiźa Od wyraka Sąds Grodz, zaią- 
dz#ny zrobił adwełsaie. De kradzieży się nie pyzyznzwał, * że 
zn ijdowala sit na strychu bielizna, to nie dowodzi, według niego, 
że m  ją ukradł, Sąd, nie m^gąc nabrać przekonania o jego wisie 
co do kradzieży, skazał go jedynie za paserstwo i przechowy­
wanie skradzionych rzeczy aa 2 mieś, więzienia. Sąd zawiesił 
mii areszt śledczy, Jagielski był jaź czterokrotnie karany za 
krad?i@źe mim* dość młodego wiefti.

Drag® sprawa Jeit pod pewnym wigl idemtycz*« do po­
przedniej. Nifjakiś kapiec Józ«f z Hartówc* został przytrzymany 
n t gorącym uczynki kradzieży ziemniaków i brakwi z kopców 
mtjątz* H^rtówiec, Sąd Grodrki skazał go na 6 m, więzienia, 
od którego to wyroku zasądzony waióił odwołanie. Na roz­
prawie przed Sądem Ocrągowfm tłómaczył się, że ziemniaków 
wcale nie kradi, tylko wiiąl z kopci brukwi, ziemniaki akradł 
jego wspólnik, Kradzież popełnił tylk& z biedy, czemu jednak 
sąd nie dał wiary, tern więcej, że oskarżany był jaź za kra­
dzieże 4 razy karany więzieniem Sąd po naradzie zmniejszył 
m* karę z 6 miesięcy na 2, wliczając mu w t® areszt śledczy od 
31 lipca rb.JS

Zeb rąaie Ta w. Mężczrzn
Katolickich.

Lubaw a. W «biegłą niedzielę odbyło się w sali psrifjal- 
nej miesięczne zebranie Towirsystwa Mężczyzn Katalickłch, 
Zebranie zagaił prezes p. d?r. Kijoia. który też wyglasił na­
stępnie referat na temat .Lttutgja — jaj cel i jej podstawowe 
zasad?*, Referent wskazał n t ogarniający w ostatnich czasach 
cały świat katolicki potężny rach liturgiczny, który dotarł 
również de PelikŁ Jednak u nas o źyci* liturgicznym tikiem. 
Jakie znajdajemy na Zachodzie, mówić jeszcze nie można, 
Jesteśmy dopiero w zaczątkach Dikze odkładanie stświado 
mieni* rdigijnega, mającego skutecznie przyjić drogą rucha 
liturgicznego, przez zorganizowanie akcji liturgicznej, byłoby 
wielce nieroznmj®. Litargja *ie jest czemś Rowem, prze­
ciwnie, jest życiem Codziennym Kościoła ®d XIX wieków, tylko 
hyclem u i  silniej, raz skbiej się * wyda tniijącem, zawsze jednak 
życiem, pełnem piękności,

Ntstępnie przemawiał ks. Prałat Kasyn* w dalszym ciąga 
o liturgii, wskazując n& j*j praktyczne strony. Czcigodny Pre­
legent mówił * Mszy św.r która jest fundamentem liturgji, 
# modlitwie liturgicznej, o mszale itd. Należ«łeby życzyć, 
ażeby inteligencja katolicka w Pclsce zainteresowała się ruchem 
liturgicznym. Wyszły jsź w drtka różne rozprawy o llturgjL 
które warto prze^ndjowłć.

Referaty wywołały żywe zainteresowanie się sprawą, o czem 
świadczy dyskasj», która nas tętni® się wywiązała.

Nastąpiły krótkie komunikaty Zsriądt, poczem Prezes 
zebrinie zatańczył.

PieaU ctw o i zawziętość.
Lubaw *. W ub. środą przed Sądem Okręgowym stan< 

p ty~' Kimińskiego, Fr., M.t Z. Kcłakaws
M, Wlśaitwsk*, G, Kuczkowska i Drost, Napadli oni na oski 
źyclela, przyczem mieli ga i znieważyć, Sędzia starał się ob 
atro*y pogodzić, zwłaszcza głównego jego «skarżonego 6 I b 
Fr. Kułakowskiego, nakłaniał, aby odwołał zarzity przedwl 
•sKarżyciglawi i poniósł koszta, Obie strony zgodziły się i 
ngedew* załatwienie spor*, gdy w tem nowy spór wywołał Fr. K 
»Ilkowski, który nie chciał podsć pierwszy ręki do zgody, twierdzi

że tskarźydel jest młodszym. Dopiero energiczne»* wezwani* 
sędziego «legł i to z wielką niechęcią Z powyższego wypadk* 
widać, do jakioga stapnia dochodzi meraz ludzka zawziętość,

K rw a w a  sp r z e c z k a  « ą iłe d z k a
Trzcin. W ud. poniedziałek doszło do krwawo] sprzeczki 

pomiędzy małorolnymi K Werntckim z Trzcina i Rogowskim 
z Mrocza«, powstałej na tle stosunków sąsiedzkich, Ł  zauważył 
na dzierżawiona] przez siebie łące znaczne szkody, zwłaszcza 
wśród klaft stojącego toifa, wyrządzone przez pasące się krowy 
W, i wobec tego poszedł temuż zwrócić nwagę na jego niecne 
postępowanie. W,, korzystając ze samotności 1 z posiadanej 
przy boku motyki, gdyż kopał właśnie ziemniaki, zadał takową 
K. kilka dotkliwych ciosów w głowę tak, iż krwią zbroczony K, 
musiał się udać pod opieką lekarza.

Z  f r o m o r m .
P rz ek ręc a n ie  p r a w d y .£

Lidzbark. W jednym z oititaich swych aamerów »Głus 
Pogranicza podaj«, jakoby w Lidzbark* dziecko niej, Leipd- 
gera udasiło się winogronem, co jest zupełnie sprzeczne z prawdą. 
Taki mieszkaniec w ucsttm mieście wogóle nie istnieje. 
«Głosowi Pogranicza* pokrętło się widacznie w głowi«, jako że 
wypadek zaszedł w Działdowie a ssie w Lidzbark*. Tacą to 
»prawdą* zwykle gł**i to pigmt aa swych łamach.

Km r o z w a d z e .
Lidzbark. Dochodzą nas słuchy, iż mim* wszystko, co się 

czyt* i wywodzi o niebezpieczeństwie żydowskie» dla naszej 
dzielnicy, są tacy zaślepieńcy wśród katolików, którzy nie tylko 
że nie rozumieją tego niebezpieczeństw*, ale ponadto żydom w 
zalewie naszych miast i wiosek dopomagają. Mieliśmy przecież 
takie wypadki źo źydostwo w hotelach uiządzało składy 
sprzedaży, przyesem puszczali nawet różne «łatki w obieg, w 
nagłówku których była nawet pieczątka Polaka*katolika i jego 
firmy. Jak nam znów ostatnio donoszą^ podobno na placu 
Hallera w dom* katolickim mi się osiedlić żyd cholewkarz. 
Spodziewamy się jednak, że to nie nastąpi i że ów Polak-ka- 
toiik się jeszcze mamyśli i uie przyłoży swej ręki do zdrsdy 
sprawy narodowej i katolickioi,

W fjw d  k a i i i r z j ,  ______
Brodnic*. Dnia 26 bm. w godzinach wieczornych areszto­

wała ,**licji znanych złodziei kistarzy Jana Groismin i jego 
przyjaciółkę Bronisławę Gryglakową t  Łodzi oraz Mateusz* 
Zielańskiego, rodem z Warszawy, a zamieszkałego w Grudziądzu, 
chemika, który «chudzi za »hrabiego*. Szajka przybyła do 
Brodnicy z narzędziami i gotowym planem rozprucia miejsco­
wych kas, Części złodziejskich narzędzi, dobrze ukrytych, 
narazie nie odnaleziono,

INapad.
T or*ó . Dn, 25 bm. o godz. 4 nad ranem do mieszkania 

rolnika Wuttke w Biskupcach pod Toraniem włamali się 4-itj 
zamaskowani bandyci, którzy wystrzałem z rewolweru ciężko 
poranili właściciela dom a i jego małżonkę, poczem splądro­
wawszy mieszkanie, zbiegli w niewkdowym kieranku. Za Dan« 
dytami wszczęto pościg. W tok* przeprowadzanych dochodzeń 
i przesłuchów osób podejrzanych «dało się policji 4 złodziei, 
mocno podejrzanych o dokonanie tego włamania, aresztować, 
którzy wypierają się atoli zbrodni.

Uczony szkocki na Pomorza.
Toruń, pomorze objeżdża w celach krajoznawczych uczony 

szkocki pr#f, Thomson, wiceprezes brytyjskiej Akademji Umie­
jętności. Ze specjalnem zainteresowaniem zwiedza on zabytki 
historyczne w miasteczkach pomorskich.

Tragiczny wypadek.?
Cłłojalee. Dii* 27 bm. wskutek przejechania pociągiem 

motorowym zmarł Teodor Nowak, nauczyciel szkoły powszechnej 
męskiej w Chojnicach, Zmarły cierpiał od dlaższago cztsi na 
rozstrój norwowy, z którego starsi się wyleczyć.

Umtoaran! od niechybnej ̂ śm ierc i.
Chojnie«, Sioią ed*ńik*i w pobliżu Cbojnic Jech,lf7am > 

chodem osobowym nlejikl Osmiński i Szali, którym przed prze- 
J.zdem kolej.wym s niewiadomych przyczyn popialy , i ,  h t- 
m.lce. Samochód wpadł całą siłą ns zaporą i złamał ją i ata-
nął ns wynach kolejowych przed dragą zameniątą zaporą w 
chwili, fdy zbliżał się pociąg pospiszzny. Jedynie dzięki przy­
tomności umysłu strażnika Kolejowe**, który znajdował się w 
pobliża udsło się samochód wraz z pasażerami tratować w 
ostatniej chwili, Samechód zastał lekko nszkodzony.J

Straszliw e am tkl wskakiwania do wagonu.
G iy a is . Ns torze kolej swym w pobliża Wieżyc pow. kar- 

taskiego znalezione zmasakrowane zwłoki młedege mężczyzny. 
Ns pedstawie dochodzeń astalano, że są to zwlekł 22-letnieno 
Meciaoha Mieczysława z Gdyni, który widocznie, mając zamtar 
jechać na .gapę“, miłował wskoczyć do pociąga w czasie biega 
i wpadł pod wagsn, Trzymając się wsg.na, biegł obok pociąga 
około 93 m., lecz potknął się o nasyp i wpadł pod koła pociąga, 
które odcięły ma głowę i nogi oraz zmiażdżyły kistkę piersiową,

Z daUẑ ohstron
Kainowa zbrodnia

Bydgoszcz. Na tle rozrachunków materjalnych między 
dwojgiem braci doszło do sprzeczki, sądów iw  końcu zabójstwa.

Przy ul. Uaii Lsbelskiej 2 od dłuższego czas* mieszkał p. 
Stanisław Wodyński z żoną, W r, 1930 sprowadził się z Berlina 
starszy brat, Ludwik, inżynier i zamieszkał oddzielnie.

Wodyńscy założyli łfsbrykę łóżek żelaznych, finansowaną 
przez Ludwika,

Od dłuższego już czasu stosanki między braćmi zaczęły się 
psuć, Przyczyniał się do tego kryzys i trudne warunki materjal- 
ne. Dusiła wkrótce do tego, U  zaczęli się braci* wodzić 
po sądach, M!odsxy brat posunął się w swej nienawiści tak 
daleko, źt oskarżył Ludwika niesłusznie przed władzami proks- 
ratorskiemi o sprawianie szpiegostwa,

Du, 27 om. rano bracia znowu zasiedli w Sądzie w sprt- 
wach msteijtluycfa. Sprawę wygrał Ludwik.

Po południ* Lidwik Wodyński «dał się do mieszktni* brat* 
niewisdomo, czy z propozycją zgody czy też w innym cola. 
Gdy wchodził po schodach do góry, spotkał w klatce schodowej 
Stanisława, WywiąieJa się ostra wymiana zdań, po której roz­
legł się huk trzecn strzałów, Ludwik, Lezący 44 lat, otrzymał 
trzy kule w pierś, które położyły kres jego życiu.

Bratobójcę, o dziesięć jat młodszego, Policja odstawiła do 
więzienia. Tłumaczy się on, że strzały padły podczas szamotania, 
ponieważ brat napadł go pierwszy na schodach 1 podczas teg* 
padły strzały. Dalsze dochodzenia w tok*.

Gtfałiowfit burza z piorunami na Polesiu.
6 osób per*żonyeh prsei piernaty. Burz* poeiynił* 

lasem * «skody.
P iń sk . Nad częścią powiat* koszyrskiego przeszła Tgw 

tawna burza, która wyrządziła znaczne szkody.
W czterech miejscowościach wybuchł pożar od plorma,
Z pswad* silnego wiatr* ogień ptzerzacał się z zabsdowas 

na zabudowanie. Ogółam spłonęło 6 zabadowań.
Dwie osoby poniosły śmierć od uderzenie pioruna, pi 

osób walczy ze śmiercią.
Pozatem wicher wyrządził znaczne szkody, wywraca 

słupy teltgrtficsne 1 telefoniczne.

W ielce  n ie p o k o ją c e  
_ _ _  w ie śc i.
Sporo obywateli otrzymało nakazy płatnicze na 
podatki, już dawno uregulowane. —  Coś w te) 
sprawie jest "niejasnego. Powinno natychmiast

Lbyć'wyświetlono.
N o w e m i a a t « .  W ostatnich dniach powstało wśród 

ta i obywatelstw* niemałe pornszeule z powodu wręczeni* 
.prze* erzekitor* Ursęda Sksrbowego w N owem nłeicie 
wniosków egsekaeyjnyełi s* isległe podstki 
ma**lne i gminne i to takim ebywatelom, k tón y  swoje 
podatki regularnie n lueiaii, a niektóriy nawet m i ijnad- 
płaelll. Wlersyolełem c wspomnianych pedafckśw jest 
miejscowy Magistrat i z jego zarządzenia z&ętały wrę­
czone powyższe wnioski egzekucyjne przez Urząd Skar­
bowy dłużnikom.

Taki wniosek egzekucyjny wśród wielu imnycli otrzy­
mał te i mistrz piekarski, p . Franciszek Makowski, przy 
ni* Pr *e myślowej w Nowem mieście ! to dnia 14 bm, z iem , 
by w ciąga 14 dni uiścił bezpośrednio wierzycielowi 
(tj. Magistratowi) zaległy podatek e !  przedmiotu zbytku 
za rok 1931 — 29 zł wraz z karą i*  zwłokę 3,60 si I poda­
tek docbodowy-gminny za rok 1931 w samie 290,67 wraz 
x karą za zwłokę 21,15 zł, w łącznej więc kwocie 340,30 zł 
pod rygorem zajęcia rachomośai, do czego U r i* i Skarbo­
wy dolicza sobie opłatę egzekucyjną za upomnienia m 
wysokości 1,50 il.

Tymesasem, e® się wykazało? P. Makowski wspo­
mniane podatki eo do grosz* jat *d*wno był uiścił 
i poaiadt u* to dowody w postaci kwitów. I tak zapłaciI 
p M. swój podatek doehodowo-gmiany: 9. II. 32 — 50 »1 
4. III. 32 -  59 zł, 8. IV. 32 -  50 ił, 27. V. 32 — 50 zU 
i .  VII, 32 -  50 i ł  i 5, V III, 32 r. jako resztę 40.61 ni. 
Podatek od zbytku za r. 1931 w samie 20 i ł  wraz z od­
setkami ** awiakę 1,80 i ł  rasem 21,80 al zapłacił p, M. 
dnia 24, VI. 31 r* Wszelkie kwity podpisane są prze* 
egzekatora miejsk, p Kamlńakiega.

Drngł, nawet jaskrawaxy wypadek zaszedł, Jak 
nai informują, i  p. Ługlewlezem (skład towarów krót­
kich i kapeluszy, z ni. 19 Styesnia). Gdy p. Łngiewlet 
otrzymał wniosak egzekucyjny za zaległy niby podatek 
od lokali za rok 1931 w sumie 57 ił ,  w takim samem  
brzmieniu i wykoaąnin jak p. Makowski, udał się wraz 
s kwitami Jako dowodami iż wspomniany podatek ja t był 
uregulował eo do grosza, a nawet już ni rok 1932 w su­
mie 11 zł nadpłaci!, do Magistratu celem wyjaśnienia. 
Niemało jednak Dyl zdziwiony, gd* poborca podatków,

I p. Kamiński zastąpił mu jaź w Magistracie drogę, by 
wniosek ten jemu oddal Na wymówki, czynione przez 
P, Ługiewieza, K< prosił go usilnie, nby tylko jem a  
oddał, n on wsiystko jut dobrze załatwi,

Sprawa ta wymaga gruntownego n spiesznego wy­
jaśnieniu. Coś w niej nie musi być w porządku, Takie 
wnioski otrzymali nletyiko pp Makowski i Łnglewies, 
ale, jak krążą po mieście wieści i wielu innych. Ludność 
mineta naazego jest tą «prawą wielce zaniepokojona i do­
maga się koniecznie natychmiast owego jej wyświetlezt!*«

Setki zabitych, tysiące rannych w Macedonii 
I  Tracji z powodu trzęsienia ziemi.

Sił»niki. Sil«« trcęiitai« cl«■{ adccit* ticy* 
krótsi«: « g«i*. 21, 23 i 3 <(•] a«d Matm w Mit«- 
d«sji i Tracji. Oi(«d«k tufiienia był ■« sół«rjs«ia 
Cb«id«jikiH,

Trzfti«ii« cis Mi m jw tltl*datą ■asik« w ir«
l«da*ltt.

Wtdlag «f (jtlayth wla4»«i«iti Miaitauki
J iriitas, Stratoaik««, Stightr« I Nttiaił ■« ««U«wici« 
c s ic c u c s « .  P ia rw icc  4 « , «te* p c d tją  100 « ió k  *«- 
kitjrch i wiał« tst«k (ancch. W ■laitatiks
Str«t*aik«4 j«it 50 eabitytk i 100 raaaych. W ■<•]- 
scawciti Jt(ii«,a ztajgaja gjy «sala 100 ztbitycli
i r«ssy*b,

. Gandhi za tydzień będzie zupetnle zdrów:
Paaaa. Pastiaia wi«lkiag» aałsbiania Otsdbiag« 

lekarta *ą tlsaie, i* adiyaka ca saraiilay atas 
slrawia w ciągu tygodnia.

K Ą C I K  R A D J O W Y .
K .ij c J .  P o l.k ie fo  K.dja w  W a r a m i . ,

Sabot*, dnia 1. X . 12,45 13,35 15,10 Płyty gr. 15.30 
Wiidomoici wojik, i itrze!. 15.40 Siaehowlsko dli dzieci pt. 
.Biśń o złotej rybce’. 16.05 Płyty gr. 16 35 Komin. Centr.

Hf dr, dl. żegl, i ryb. 16.40 .Przegląd wyd.wnlctw ,orj. 
17̂ 00 Koncert ,o ,o ł. w wyk. erk p, R. 18 00 Tr. nabożeóitw, 
z Oitrej Bnmy w Wilaie. 19.00 Mazyk, religijni z płyt. 19.35 
Pniowy Dtlen, Ridj, 19.45 Wudomoścl ogrodnicze. 20.00 Mn- 
żyta lekki ork. P. R. W przerwie .Ni widnokręgi*. 21.50 
Daditek do Prii. Dzień. R*dj, 22,05 Utwory Chopin. 22.40 
Wildom, sport. 22 50 Mazyu tin.

Niedziel«, 2 bm. 10 05 Tr. uboteńitwi z Poznali. 11,35 
Pogidiaki dis ifer pr.cnjących, 12.15 Ponnek maz. z Filh, 
Warsz. 14.05 ,Z*keń:zenie prac konkursowych młodzieży wiej- 
ikiej', 14 25 Mazyki 14.40 ,0  krzewich jigodowyeh*. 15.0C 
Mazyk, 16 00 Rłdjatyg, dl* młodz. ,Co i i ,  dzieje ni świecle*. 
16 13 Obrazek dla dzieci p. t. .Białe i ozime dzieci*. 16 25 
Płyty gr. 16.45 .Kącik jizykowy*. 17.00 Koncert popoUdn. ork 
P. R, 18,00 Moiyk* lekki 1 tin, 19,25 Słichowiiko p. t. .Od 
S iu  I od Im*. 20.00 Tr. z Wiedai, recitila Elżbiety Schimian 
śpiew. W przerwie wiidoai, iportowe. 22.10 Mizyki tiaeczai.

Panłedaiałak, 3 bm. 12 45 Płyty gr. 16.00 .Skrzynki 
Pocztowi . 16.15 Lekcji jązyki Iriacuiklefo, 16.40 .Drzewo 
Mitki Boikiej w Egipcie*. 1700 Koncert idiitów. W przerwłi 
(około 17.25) komau. Centr. Biari Hrdr. dli żegl. 1 ryb. 18 00 
Mizyko tineezni. 19.20 .Skrzynki Rolaiezi*. 19.30 ,N« widio- 
kr«g«\ 19.45 Pniowy Dzień. Ridj. 20.00 Operetki Fr. Lehin 
,Ewi*. W przerwie wiidomośd sportowe. 22.00 .Skrzynki 
Pocztowi Techaiczai*. 22,15 Mazyka taneczaa.

Jarmarki w październiku.
5: Lubawa bk., Pol, Braaile krbk.
6: Brodnica bk.
7: Lidzbark bk.
9; Skarlio bk.

10: Lidibirk kr.
11: Dziiidowo bk̂ , Kialplny bk, Nleiywilęó krbk, 
12 s Nowemiaato krbk.
191 Górzno bkśw., Karzetnlk bk., Płośaiea Ibk, 
26: Mraecao bk.



Japonia grozi zajątlen Pekinu.
r* Ltaiy«, 28. 9. Naiansła ta Masacyjna wiała- 
mt it ,  ta Japaćaki aaiaiatai wajay, Ataki, w wywiad«!# 
s d«i#MikaifiHi «iwiadccył, ta ««ta* batd«i#| ka- 
aicaina staja się sajęcia Pakiaa i Tiantaiaa. Iaaesaj 
aiamatliwa jast p#łatania ktosa ciągły 
akińakim.

Matmłak Caang-Saa Ljaag wbtaw tiaktatswi 
akwipoja i wysyła da Maadtuji catas aawa addsiały 
paityzantśw.

Eksplozja na lodzi podwodnej.
Chaibcarg. W csaaia piibnaj padtdly ł»d«i pad-

wadaaj 1-ssaj klaty „PtiMnis" asatąpił na pakładslo 
wybaok aknaislatoidw, pnyczam 10 asik *ał#gi ad- 
aiasła ciątkia «bratania.

Łłdź  ptsykalawana da parta w Cbatbsnign.

Ruch towapzfftiw.
Nowemiaato. Następne pesledaenie towarzystwa pszczela­

rzy ca Noweaiasta i okolicą odbędzie się w« wtorek, 4 paździer­
nika ib. o gadz, 13 u p* Sere£yńskiego. Referat p, naczelnika 
Galińskiego Zamówiony cakier jest do odebrania a p. Kujaw­
skiego w Nowenmieście, # Zarząd.

U rsęd ew •  ip ra w o ^ d a ń ie  ta rg o w e j K o k UJI 
w Poznaniu.

z dnia 27. 9. 1392 r.
J a ł ó w k i  i k r o w y :

połnomlęslste, wytnezono krowy, najwyższej 
wartości rzeźnej do lat 7 . . . . . . .  * 66—
starsze wytuczone krowy i mniej dobro młodsze
krowy i jałówki ........................................... ....  • 52— 58
miernie odżywione jałówki . » , , 42— 46
Świnio kl. I. . . . 116—120

„ kl. II........................................... * 108-112
1 kl. m . . . . . . 102-106

Świnie bekonowe . . . .  90— 96

i

70

Dnia 28 bra. o godz* 4 po poł. zasnęła w 
Bogu po długich i ciężkich cierpieniach opa­
trzona Sakramentami św. moja najukochańsza 
żona, nasza droga matka, babcia i teściowa 

ś. p.

Marja Bieniszewska
O czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 

MĄŻ i DZIECI
Lidzbark, Bydgoszcz, Królewiec,

Kolonj a, we wrześniu 1932 r,
Ekeportaeja zwłok odbędzie się w sobotę 

przed południem.

1. K. 11/32,

śPrasatarg p rzym u sow y .
Nieruchomość położona w BRAT JANIE obszaru 1,98,94 ha, 

rola, łąka i zabudowania i w chwili uczynienia wzmianki 
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Bratjan karta 5. na 
imię ANNY VETTER z d, Pęto zostanie
dnia 2. grudni* 1932 r. o godz. 10 prted połudn.
w drodze egzekucji wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie pokój nr. 10.

Nowemiasto, dnia 26 września 1932 r,
Sąd G^sdztei.

1. K. 9|32, ^

Przetarg przymusowy.
Nieruchomość położona w MROCZENKU obszaru

0. 98.30 ha. zabudowania i w chwili uczynienia wzmianki oprze 
targu zapisana w księdze grantowej Mroczeoko karta 109. na imię 
ANTONIEGO I MAKSYMY OSICKICH żyjących w ogólnej 
wspólności majątkowej zostanie
dnia 9 grudni* 1932 r . o godz. 10 przed połudn
w drodze egzekucji wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie pokój nr, 10.

Nowemiasto, dnia 26 września 1932 r.
Sąd G r»dz» i,

1. K. 12)327
Przetarg  przymusowy.

Nieruchomość położona w MIERZYNIE obszaru 4,35,40 ha, 
rola, łąka, woda, zabudowania i w chwili uczynienia wzmianki 
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Mierzyn karta 20 
na imię FELIKSA I MONIKI K REJA  z Mierzyna, żyjących 
w ogólnej wspólności majątkowej zostanie
dnia 16 grudnia 1932 r. o godzinie 10 przed połudn

w drodze egzekucji wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie pokój nr, 10.

Nowemiasto, dnia 26 września 1932 r.

W czasie od 1 października

BIURA BANKOWE
sSls publiczności OTWARTE

od  g o d z . 9  do f - s z e j  p o  pet. od  3 —5  
w  «sobotę ty lk o  ud g o d z . 9 —i po p ot.

Nowemiasto, dnia 30. 9. I932a

BANK LU D O W Y , NOWEMIASTO.

Sąd GredzM
2. K. 29] 30.

Przetarg pranym tistrwy.
Nieruchomość położena w LIDZBARKU i w chwili uczy­

nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze wieczystej 
Lidzbark ksrta 48 na imię rolnika IGNACEGO KOŁAKOW ­
SKIEGO w Lidzbarku zostanie
dn. 7 grudnia 1932 r. o gadz. 10 przed połud
wystawioną na przetarg w drodze}egzekccji w niżej oznaczonym 
Sądzie pokój nr, 39

Nieruchomość położona w Lidzbarku przy Nowym Rynku 
nr. 6 składa s ię :

a) z łąki obszaru
b) z roli obszaru . ,
c) z podwórza obszaru • .

razem
©raz udziału w niepodzielnych podwórzach.

Do nieruchomości należą:
a) dom mieszkalny z 2 dobudowlami i ustępem
b) dom mieszkalny z chlewem
c) chlew
d) stajnia dla koni z komorą na uprząż
e) szopa.
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 

Jn ia  11 czerwca 1931 r.
Lidzbark, dnia 17 sierpnia 1932 r.

Sąd Grodzki.

0,23,52 h* 
0,41,43 ha 
0,08,76 ha 
0,73,71 ha

WT dniu 25 października 1932 r. o godz. 9 30 w Sądzie 
Grodzkim w Lidzbarku pokój 39 zostanie sprzedana w drodze 
przymusowej licytacji
parcela właśc W. i Wł. Dtmbrowscy w Sugajnie,
karta nr, 94 obszaru 3,78 ha. a mianowicie:

rola klasy IV obszaru 3,07,08 ha 
» » V * 0,70,92 ha

Cenę wywołania stanowi suma zł 2449,08.
Bliższych Informaeyj udziela BANK LUD, W BRODNICY,

DRZEWO OPAŁOWE
ma ca sprzedaż SOŁECTWO TOCZKI 32 szczap 

olszowych i 21 gromad chrustu.
Licytacja odbędzie się w sobotę, dnia 8 października rb, u pana 

Kołeckiego w Toczkach o godż. 10-tej,
MARCINKOWSKI, sołtys Tuczki.

Szanownemu Obywatelstwu LUBAWY i okolicy 
uodaje do łaskawej wiadomości, iż Z DNIEM 1-GO 
PAŹDZIERNIKA RB, OTWIERAM PRZY UL, 
ZAMKOW EJ 3

interes rzeźnicki
Staraniem mojem będzie li tylko rzetelną obsługą 

Klientelę pod każdym względem zadowolić. Prosząc 
o łaskawe poparcie mojego przedsiębiorstwa, kreślę się 

z poważaniem

LEON RENKIEL, Lubawa Pomorze.^

K N U R Y  (Cornw all)
rassw® i udjserne

Cornwall +  Świnia krajowa wydaje nadzwyczaj szybko tuczące 
się tłuste świnie.

nabycia na). Karjanowo, p. Nowemiasto.Do

N o r w  Y

K O D E K S  K A R N Y
obowiązujący z dniem 1-wrieśnia 1932 r.

CENA 2 ZŁ poleją

KS I Ę GA R N I A  „DRWĘC Y*‘
NOWEMIASTO I LUBAWA.

B I

Ziemniaki fabryaae
w partjach wagonowych i mniej­

szych na skład kapuje 
„ROLNIK“ Spółdz. roln, hdl. 
LUBAWA NOWEMIASTO

Tel. 39, Tel. 49.

Skład
tow. krótkich i galanterji jest 
w dużej kościelnej wiosce od 
zaraz do wydzierżawienia,

J .  TBĄPCZYŃSKA, 
POKRZYDOW O.

Sprzedam
w całości 
tychmiast

lub na parcele ne­
in oj e prywatne, bez

długa 200-morg,

gospodarstwo
ziemia pszenna, w tern 20 mórg 
łąk z dużym pokładem torfu, 
budynki masywne, żywy i mar­
twy inwentarz kompl. Cena 
i wpłata podług ugody. Oraz 
55-MRG. GOSPODARSTW O 
ziemia pszenna, budynki w do­
brym stanie, z żywym i mar­
twym inwentarzem na sprzedaż.

ZALESKI, KOW ALIKI, 
pow. Działdowo.

drogeria i skład farb
NOWEMIASTO, Rynek 7

poleca :
b e n z y n ą

ze stacji benzynowej Nobla
o le je  sam och od ow e  
o le je  m aszyn ow e  
o le je  m otorow e  
o le je  cylind row e  
o leje  pod łogow e  
sm ary  na fisie  
T ew otę  
tran  do sk ó r

prawdziwy „Drei kroaentran“

po najtańszych cenach.

13-morgowe

gospodarstwo
budynki masywne, w dużej ko­
ścielnej wsi jest od zaraz na 
sprzedaż. Cena podług ugody. 
Zgł. przyjmuje

W. ZIÓŁKOW SKI, 
W IELKIE BAŁÓWKI.

Około trzy morgi dobrej
łąki

przy Nowemmieście w kierunku 
Kurzętnika na sprzedaż.
Gdzie? wskaże eksp, »Drwęcy“,

Potrzebny samotny, starszy
kowal-maszynista.

Narzędzia kowalskie w miejsca. 
ŻURALSKI, WAŁDYKI, 

pow. Lubawa Pomorze,

Giełda ibożowa w Foznanfci.,
Ratowania oficjalna * dni. 28. 9.

Płacono w złotych u  100 kg.
Zyt# (aawa) 15.20—15,50
Ftzaatcft (aawa) 23,50—24.50
Owita 12.75—13.25
Jęcsiftifó hrawarowy 18.C0—20.00
Mąka 2ytaia 23.50—24.50
Mąka psssanna 65 proc. 37.50—39,50
Otręby żytnie 8.75— 9.C0
Otręby pszenna 9.00—10.00
Rzepak 34.00—35.00
Rzepik zimowy 34.00—36.00
Grach Victorja 20.00—24 00
Grach Foigera 29.00—32.00

Za redakcją odpowiedzialny % Franciszek Łnplckl w NowemmieścieJSi 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w , 

zakładzie, ztr&Jkn łtp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenia; t 
pisma, a abonenci nie małą” prawa domagania siąj niedostarezonyclc; 
numartw tub ad»*kodowania.

je s t wypróbowanie
vmgstkich środkom 

do prania !
Przeto należy  p o zo s ta ć

przy ogólnie cen ionym  

Persilu- na tem zawsze naj­
lepiej się wyjdzie! Nie d a ­

remnie od 25 lat twierdzą:

Dnia 25 września zaginął l
pies ezarny

(niemiecki owczarek). Uczciwego 
posiadacza uprasza się zwrócić 
go w biurze Policji Państw. 
Lubawa.

Mam na sprzedaż
1 nowy parkowiec n» pateuto* 
wych osiach, 1 nowy wolant, 
1 używany samojazd, 1 sanie 
jednokonne nowe nie wybite 
BR. FIRAŃSKI, LUBAWA, 

ul. św, Barbary 17.

Wszelkie
DRUKI

w y k o n u j e  po cenach 
umiarkowanych

Drukarnia „Drwęca41
w  i f f i w t K n f o i e i « .

* KAT STÓW . MODZIEŻY 
ŻEŃSKIEJ Z TUSZEW A

urządza w niedzielę, dnia 2-g© 
października rb. o godz 5-tej, 
po poł. n t sali p, Kowalskiego 
w LUBAWIE, akidemję ku 
rzci św. Teresy od Dzieciątka 
Jezus, połączoną z przedstawie­

niem religijnem 
„ŚW IĘTA TERESKA OD

DZIECIĄTKA JE Z U S “ 
w 4 aktach,

Miejsca 5 I. 1,— zł, II. —,75 zł* 
III. —,50 zł wstęp na salę 30 gr.

O łaskawe poparcie Szan, 
Obywatelstwo m. Lubawy i oko­
licy prosi ZARZĄD.

Różne rzeczy
w dobrym stinie tanio n© 
sprzedaż.
Gdzie ? wskażft eksp. „Drwęcy44.

F O R M U L A R Z »

poleca

Csi9ff«r»i« .Dritte0̂


